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Część urzędowa.
Jego Excelencya Namiestnik i komenderujący jenera ł  kraju 

wydał następująca odezwę:
Mieszkance Galicy i !

Do tylekrotnie już doświadczonego patryotyzmu i gotowości 
do ofiar mieszkańców tego kraju, udaje się z prośbą, ażeby ra n n i  
i  chorzy  w o jo w n icy , którzy gotowi są poświęcić swe życie dla 
najdostojniejszego domu panującego i dla bezpieczeństwa państwa, 
zn u c h o d z ili  p o śró d  lU a s  p rzy ję c ie  i  p ielęgnow anie.

Nie wątpię też, że potrzeba tylko odezwać się, ażeby osiągnąć
z pewnością pożądany skutek.

W tej nadziei utwierdza mnie także przekonanie,  że gościn 
n o ść  i  c zyn n a  m iło ść  b liźn iego , do których głównie się zwracam, 
są to wrodzone cnoty mieszkańców tego kraju.

St raszne rozmiary, jakich przybraniem zagraża teraźniejsza 
wojna, zniszczenia zrządzone przez choroby i epidemie, które po
dług świadectwa historyi przewyższają o wiele st raty ponoszone 
w walce z nieprzyjacielem, wkładają na wys. ministerstwo wojny 
jak najsurowszy obowiązek, ażeby wszystko to, co podług najnow
szych doświadczeń pod względem pielęgnowania zdrowia i chorych 
uznano skutecznem i niezawodnem, wszelkiemi bedąccmi do dyspo
zyc ji  środkami i siłami na rozmiar,  odpowiedni prawdopodobnej 
potrzebie przygotowanem i tak dla dobra armii, j ako też ku ochro
nie ludności z całą gorliwością przeprowadzonem zostało.

Poczynione jednak rozporządzenia musiały się ograniczyć tylko 
na zinienioneni do potrzeby urządzeniu i użyciu szpitalów wojsko
wych, mających się zaprowadzić przy armii operującej, na przygo
towaniach ku znaczniejszemu i nieprzerwanemu transportowaniu cho
rych i ranionych, a uakoniec na rozszerzenia i pomnożeniu ile 
możności wojskowych szpitalów pokojowych w granicach monarchii.

Te przygotowania wyczerpały już prawie cały zasób środków, 
jakie Wysokie ministerstwo rna do dyspozycyi,  gdy tymczasem we 
względzie lekarskim i sanitarno - policyjnym zbywa dwom wielkim 
armiom ruchomym zawsze jeszcze na rękojmi pomyśluego rozwoju 
i skutku lekarskich urządzeń dla wojska:

Ażeby uzupełnić to, na czem zbywa jeszcze,  i uczynić zadość 
słusznym w tej mierze wymaganiom i życzeniom, jes t  ze względu 
na zbliżające się wypadki niezbędnie potrzebnem ro z sze rze n ie , a 
w zg lęd n ie  zabezp ieczen ie  p rzy tu łk ó w  d la  clioi'ych  na większą nie
równie skalę, a osiągnąć to da się tylko w  drodze  poioszechnego  
u d z ia łu  w  tern dziele  m iło śc i bliźniego.

Dwojakie są niebezpieczeństwa, na jakie naraża się wojownik. 
W  ciągu walk groźnych stawia życie swoje na karcie,  przy wier
tłem dopełnianiu obowiązku,  walcząc częstokroć z niedostatkiem i 
trudami aż do wycieńczenia; fizycznie i moralnie wzruszony,  po
święca on swoje zdrowie,  swoje życie dla wielkiego celu.

Ale rów nie wielką jes t  zasługa i rów nie wielkiego też współ
czucia godzien jest  wojownik raniony w boju z nieprzyjacielem, 
lub dotknięty słabością przy zaszczytnem dopełnianiu swego 
obowiązku.

Niechajże więc i wojownicy, dotknięci słabością przy wypeł
nianiu obowiązków swego powołania,  znachodzą szczery udział i 
niechaj nie będą pozbawieni troskliwości, jakiej  wymaga się dla 
ranionych.

Obawa rozszerzenia słabości jest  zupełnie bezzasadną wobec 
środków sani tarnych,  jakie ku ochronie ludności,  jak również dla 
dobra chorych żołnierzy zarządzone i z całą ostrożnością i oglę
dnością przeprowadzone zostały.

P o d a w a jc ie ż  przeto  W a szy m  rod a ko m , W a s z y m  krew n ym , 
pom ocna d ło ń , p rzy jm u jc ie  ich g o śc in n ie , p ie lęgnu jąc  dla. ra to
w a n ia  ich  ży c ia  i  zd ro w ia !  Osiągnięcie tego celu wynagrodzi pe

wno sowicie podjęte t rudy!  Tern wyświadczycie przysługę państwu, 
armii, krajowi, Waszym dzieciom, krewnym i rodakom !

O czeku ję  tedy  z c a łą  ufnością, lic zn ych  ku  tem u o św ia d 
czeń , ta k  osób p o jed yn czych  j a k  i  k o rp o ra c y j , z  poda n iem  liczby  
ran ionych  i  chorych , j a k a  m a być w z ię ta  w  o p ie k ę , a oświad
czenia te przyjmować będą jak  najuprzejmiej tak magistraty miast 
Lwowa i Krakowa, jakoteż wszystkie urzęda  powiatowe w kraju.

Lwów, d. 24. czerwca 1866.
F ra n c is ze k  br.  P a u m g a r tte n  m. p. 

c. k. Namiestnik.

Reprezentacya miasta Ja w o ro w a  deklarowała się urządzić 
tamże z własnych funduszów szpital na 10 rannych wojowników, 
utrzymywać go i zaopat rywać we wszystko, co może być potrze
bnem. Nadto członek wydziału miasta Jaworowa i chi rurg miejski 
R osenberg  zobowiązał się rannych bezpłatnie w Jaworowie  pie
lęgnować.

W  B olechow ie  zawiązanym został  komitet  mający na celu 
zbierać ofiary dobrowolne na potrzeby wojenne.

Urzędnicy urzędów powiatowego i podatkowego w obwodzie 
Czortkowskim ofiarowali na potrzeby wojenne sumę 98 złr.  w. a. 
ściągnąć się mającą przez odciąganie od pensyi w 6 ratach mie
sięcznych.

Praktykant  konceptowy namieslnictwa Juliusz Majewski w służ
bie przy namiestnictwie pozostający, oświadczył gotowość płacić 
podczas swojej służby we Lwowie na potrzeby wojenne po 1 z łr .  
50 c. miesięcznie.

W  M iko ła jo w ie  utworzył się komitet  patryotyezny pod prze
wodnictwem tamtejszego burmistrza P r z y ś l a k a , mający na celu 
zajmować się stosownem przyrządzeniem szarpi i bandaży z płótna 
dostarczanego przez gminy powiatu Mikołajowskiego na potrzeby 
armii.

Czyny te patryotyczne podaje się z wyrazem zupełnego uzna
nia do wiadomości powszechnej.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 26. czerwca 1866.

W Storożyucu,  Idzestie i Krasna liski na Bukowinie wybuchła 
cholera i w Storożyńcu już ustała.  W  pierwszej połowie czerwca  
b. r. w tych trzech miejscach na 8100 dusz ludności zachorowało 
55 osób, z których 19 wyzdrowiało,  27 umarło a 9 pozostaje 
w kuracj i .

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów,  22. czerwca 1866.

( Z  urzędow ej c zę śc i w  „K ra k a u e r  Z e i tu n g j1}

Komisy a instytutu ubogich i  chorych w Tarnowie  odstąpiła 
tamtejszy budynek szpitalny wysokiemu eraryum wojskowemu do 
użytku na cele szpitalne.

Ten akt  patryotyezny podaje się z wyrazem należytego uzna
nia do wiadomości powszechnej.

Z c. k. komisyi namiestniczej.
Kraków, 24. czerwca 1866.

Część nieurzędowa.
L w ó w , 3 0 . czerw ca.

„Gazeta wiedeńska" zamieszcza reskrypt  J .  C. K, M. z dnia 
27. b. m. do sejmu węgierskiego odraczający takowy. Mówi on, 
że nadzieja utrwalenia pokoju nie ziściła się, a potrzeba ut rzyma
nia całości państwa i obrony jego zaszła w chwili właśnie,  gdy
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M. Pan przystępował  z reprezentacyami do konstytucyjnego upo
rządkowania stosunków monarchii.  Ukończenie pomyślne tej pracy 
wymaga pokoju, a N. Pan spodziewa się, że powrót  onego dozwoli 
podjąć znowu dzieło rozpoczęte.

Telegram z Pesz tu z 26. donosi o odczytaniu reskryptu po
wyższego w sejmie. Reak wniósł,  aby wyrazić ubolewanie, że z po
wodu wojny obrady sejmu są na pewien czas odroczone. Ponieważ 
jednak sejm nie jes t  zamknięty,  lecz odwleczone prace jego, przeto 
ssjm w y ra ż a 1 nadzieje, że za powrotem pokoju czynności sejmu dalej 
prowadzone będą.  Sejm ubolewa, Ze adresy jego pozostały bez 
skutku,  obstaje przy zasadach w nich wyrażonych i oczekuje,  że 
N. Pań przywróci  konstytucyę kraju. Wniosek Deaka uchwalono. 
Izbą wyższa uchwaliła również roocyę podobną, objawiwszy swoje 
przywiązanie do tronu i wiarę w utrzymanie całości monarchii, 
dzięki waleczności wojsk i poświęceniu ludów.

Związkowa komisya wojskowa w Frankfurcie wydala już po
t rzebne rozporządzenia,  by zająć wojskami związkowemi hohenzol - 
l erskie Księstwa Sigmaringen i Hechingen. Książę Detinold oddał  
swoje wojsko królowi pruskiemu do dyspozycyi;  Książę Meiningen 
opuścił  swoją rezydencyę i udał się do Schweinfurtu,  a obiegały 
nawet  pogłoski,  żc abdykował.

„W ien er  Abendpost" podaje o świetnej bitwie pod Cus tozzą  
następujące uwagi,  z których powziąść można dość jasne wyo
brażenie o dyspozycyach i przebiegu walki:  „Bitwa pod Custozzą“ , 
drugie wielkie zwycięs two,  odniesione w przeciągu 18 lat przez 
oręż austryacki na tern historycznem pobojowisku , skończyła się 
zupełną klęską armii włoskiej. Siły wyprowadzone przez nieprzy
jaciela do walki były bardzo znaczne. Wszystkie t rz y  korpusy armii 
Mincionu i kawalerya rezerwowa,  pod osobistem dowództwem Króla 
Wiktora  Emanuela,  przekroczyły Mincion wieczorem i w nocy z 23. 
na 24. b. m. Zamiarem Króla było udać się wpros t do Albaredo 
( z a  Adygą, o 4 mile na północ od twierdzy L e g n a n o ) ,  gdzie spo
dziewał się zastać naszą armię. Te t rzy  korpusy,  z których skła
dała się włoska armia operacyjna, były pierwszy i drugi jenerałów 
Duranda i Cuchiorego,  i prawdopodobnie jeszcze korpus jenerała 
della Rocca ,  korpus Duranda liczy 4, Cuchiorego 3, a della l łocca 
4  dywizyj. A ponieważ siła dywizyi wynosi w przecięciu 10.000 
lodzi, przeto liczyła armia operacyjna Króla Wiktora  Emanuela, 
jeźli nasz domysł o przywołaniu także korpusu della Rocca nie jest 
mylny, bez rezerwy artyleryi  i kawaleryi snadnie 100 .000  ludzi. 
O ile można wnosić ze wspomnionego szyku bojowego , postępo
wał  korpus Duranda na lewem,  Cuchiarego na prawem skrzydle,  
a korpus della Rocca był w rezerwie.  Czasu rozpoczęcia bitwy nie 
można wymiarkować z urzędowych,  naturalnie bardzo krótko ukła
danych telegramów'. Custozzę, klucz pozycyi, wzięły wojska cesar 
skie szturmem o godzinie 5 wieczorem. A ponieważ armia austra-  
cka, j ak  się pokazuje z telegramów zajmowała jeszcze  z rana lub 
przynajmniej p rzedpołudniem wzgórza po S. G iu s t ina  (prawe skrzy
dło),  Sonę i Sommacampagna ( lewe skrzydło) ,  zatem zwrócona była 
frontem ku zachodowi, przeto musiały w ciągu bi twy , jak to Jego 
Cesarzew. Mość Arcyksiążę Albrecht  istotnie donosi, następie zwrot  
w lewo i zmiana frontu całej armii ku południowi. Zatem zmienił 
nieprzyjaciel w ciągu walki także swoj front i stał w końcu na 
północ od Werony,  plecyma ku Mantuy,—  na wszelki sposób wcale 
ni.i korzystna pozycya, zważywszy konfiguracyę terenu,  która armii 
cesarskiej  w jej pozycyi dozwalała nierównie większej swTobody 
w ruchach, niż nieprzyjacielskiej na jej stanowiskach.

Wielki  Książę Badcuski odwołał z Berlina ministra swojego 
barona Tiirklieim.

Brygada wojska hadeńskiego, rozłożona nad Nekarem,  poma
szerowała ku północy i będzie rozkwaterowana  około Darmsztadu.

„La Fr ance"  z dn. 24. czerwca donosi, iż nie sprawdziła się 
wieść o uwięzieniu Prima. „La  Presse"  mniema, iż Pr im znajduje 
•ię już w Gercona w Katalonii.

„Consti tut icnnel" w artykule z dnia 25. czerwca,  przez p. 
Boniface podpisanym, konstatuje podburzanie do królobójstwa, k tóre  
p«j ‘wia się ciągle w Belgii z bezkarnością t rudną do pojęcia. „Con- 
sti tutionnel" przytacza na to liczne przykłady.

„Le  Temps" donosi z Londynu, iz według wszelkiego podo
bieństwa do prawdy ininisteryum angielskie pozostanie w urzędo
waniu, nie przystępując do rozwiązania parlamentu.

W  Hiszpanii ministeryum zażądało od kor tezów zawieszenia 
wolności konstytucyjnych, z powodu obecnych groźnych stosunków. 
Izba deputowanych stanowić miała względem tego zadania w dniu 
27. b. m.; komisya ad hoc wysadzona,  oświadczyła się za wnioskiem 
uiinisteryalnym.

Madryt zresz tą  w ciągłej zostaje t rwodze ;  sądy wojskowe 
w pełnej są czynności.  Codziennie odbywa się kara śmierci przez 
rozstrzelanie wojskowych,  obwinionych o należenie do ostatniego 
spisku. W  ogóle wielkie w całym kraju panuje zniechęcenie.

Rząd mołdo-wołoski  w ciągłych jes t  kłopotach pieniężnych. 
P o ż y c z k a  W wysokości 150 milionów piastrów z Sociele generale 
w Konstantynopola z a w a r t a , na wynagrodzenie klasztorów za za
brane dobra przeznaczona,  została odwołana. Z ra t  na pożyczkę tę 
już  w ys ł anych ,  rząd opłaca haracz Porcie otomańskiąj.  Ludność 
bardzo  j e s t  z rządu nie zadowolona. Książę Hohenzollern zwraca 
całą swoję uwagę ku uzbrojeniu.

Na  posiedzenia angielskiej izby niższej z d. 25. czerwca do zna
nych już  oświadczeń w przedmiocie krizis rainisteryaluej lord Rnssell

dodał jeszczee,  iż rząd nie odebrał  dotąd urzędowych doniesień o zło
żeniu broni  przez Hanoweranów, ani o bitwie stoczonej we Włoszech.

Z Nowego Yorku donoszą pod dniem 16. czerwca, że Fenianie 
opuścili grauice kanadyjską. Wojska związkowe zostały odwołane. 
Izba deputowanych przyjęła poprawki do rezolucyi rekonstrukcyjnej.

Monarchia Austiyacka.
I l  i e d e ń .  26. czerwca. (N o w in y  d w oru . — W ia d o m o śc i 

b ie żą ce .)  Najjaśn. Pan był przedwczoraj  tak mocno zajęty sprawami 
państwa, że nie miał czasu udać się na obiad do SchOnbrunnu i 
rozkaza ł  przynieść sobie obiad z hotelu Muńsch. Wczoraj  Najjaś. 
Pan przybył  z Schunbrunnu o godz. 7. zrana w towarzystwie ad- 
jutanta przybocznego księcia Liechtensteina,  odbierał  relacye pp. 
ministrów spraw zewnętrznych i wojny, a następnie udzielał andy- 
eneye 33 osobom.

Przedwczoraj  we wszystkich gmachach publicznych panowała 
nadzwyczajna radość z powodu pomyślnych doniesień z południo
wego teatru wojny. W  śród okrzyków na cześć Arcyksiecia Al
brechta uwieńczono jego popiersie kwiatamh i odśpiewano hymn 
ludu. W  praterze wiadomość rozszerzyła się bardzo szybko, po
nieważ dyrek to r  teatru Fiirst odczytał  telegram na scenie:  zaim
prowizowano zaraza w praterze festyn ludowy i wesołość powszechna 
t rwała  do późnej nocy.

Dziś w południe prezydował N a jja ś .  P a n  w radzie ministe- 
ryalnej a potem zwiedzał w dworcu północnej kolei nowego rodzaju 
wagony do transportowania rannych. —  Jej Mość C esarzow a  i 
dzieci cesarskie przybędą w piątek po południu z Ischlu do Schon-  
brunilu. — Wielki Książe Oldenburgski P io tr  przybył tu dziś 
z małżonką i z dziećmi z RómerLadu.

Ban Kroacyi,  Fml. baron S o k c e v ic h  przybędzie tu jeszcze 
w ciągu tego tygodnia dla doręczenia Najjaś. Panu adresu lojalności 
K ro a tó w .

P e s z t ,  26. czerwca. ( C z y n n o ś c i  se jm u .)  Na posie
dzeniu komisj i  (i? mężów z dnia 25. czerwca odczytano pro
jekt  komitetu i wniosek mniejszości co do spraw wspólnych. 
Wniosek mniejszości podpisany jes t  przez Nya r rgo ,  Ghiczego, 
Iwanka i Tiszę. W zasadach obadwa wnioski zgadzają sie z sobą. 
Wniosek mniejszości różni się od projektu komitetu tylko w t r a k 
towaniu praw wspólnych. Projekt  powiada, iż wspólna lista cywilna 
jes t  niepotrzebna, uznaje wspólność spraw zewnętrznych obchodzą
cych całą monarchię,  równie jak i wspólność organizacyi, kierunku 
i komendy armii. W ę g r y  zastrzegają sobie jednak wetowanie r e 
krutów. Finanse będą uważane jako wspólne o tyle o ile tego wy
magają sprawy zewnętrzne i armia. Dla spraw wspólnych projekt 
zaleca wspólne ministerya, oraz delegacye w równej liczbie z re 
prezentantów węgierskich i krajów z tamtej strony Litawy, które 
kolejno obradować uwiją w Wiedniu i w Peszcie z przybraniem w ła 
ściwych ministeryi. Delegacye odnawiane będą corocznie i nie od
bywają wspólnych posiedzeń, krom w przypadku, iż żadnym spo
sobem zgodzić się nie mogą. W tym przypadku zbierają się pod 
swemi właściwemi prezydyami, jedynie dla głosowania.  Węgry  go
towi są przyjąć na siebie cześć długu państwa W'edług obopólnej 
umowy. Projekt  kładzie nacisk na to, że przepisy te w tenczas 
dopiero wejdą w życie, j ak nie tylko W ęgry  lecz i inne kraje Jego 
cesarskiej Mości będą miały de facto konstytucyę i rząd odpowie
dzialny. Obszerny ten operat  będzie drukowany i dopiero pojutrze 
będzie mógł być ogłoszony. Jutro będzie posiedzenie obu izb sej
mowych, na którem odczytany zostanie reskrypt  królewski wzglę
dem odroczenia sejmu.

Z Zagrzebia donoszą pod dn. 25. czerwca, iż w dniu poprze
dnim deputacya komitatu waradyńskiego doręczyła Banowi adres 
lojalności do Najjaśniejszego Pana.

Hiszpania.
M a d r y t ,  25. Izerwca.  (P o w s ta n ie  s tłu m io n e .)  Po przej

ściu powstańców z Girony do F r a n c j i ,  panuje wszędzie zupełna 
spokojność.

Przy  pułkach które się zbuntowały, nie było ani jednego ofi
cera ;  13 oficerów zabito, 9 raniono. Dziś rozstrzelano podoficerów 
i sierżantów powstańców.

Z Barcelony donoszą,  iż powstańców z Girone było 700 lu
dzi z 15 oficerami; przeszli oni do Francyi,  gdzie ich natychmiast 
rozbrojono i do Ceret  wysłano. W Katalonii panuje zupełna spo- 
kojuość.

Anglia.
L o n d y n .  25. czerwca. (D y m isy a  m in is tró w  nie p r z y ję ta .)  

Ministrowie podali się do dymisyi, którą Królowa jednak nie przy
jęła aż do osobistego widzenia się z ministrami. Królowa przyjmo
wać będzie jut ro lir. Russella i p. Gladstone w zamku Windsor.
Izba niższa odroczyła się do jutra wieczora.

Francja.
P a r y ż , 25. czerwca. „M o n ito r“ o w yp a d ka ch  w ojennych  

w e W ło szech . —  R ó żn e  w ia d o m o śc i.)  „Monitor" wieczorny po
wiada, że doniesienia o bitwie we W'łoszech są sprzeczne.  W  ka
żdym razie zdaje się, iż walka była zacięta. Część wojska włoskiego 
roszypała się w skutek ataku nieprzyjaciela, Mówią nawet, że dwie
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dywizye powróciły za Mincion. Zdaje się, iż walka była bardzo 
Żwawa około Custozzy,  która ostatecznie została w ręku Austrya- 
ków. Anstryacy wzięli cokolwiek jeńca i zdobyli kilka dział. Po
mimo tego zdaje się, iz armia włoska utrzymała się w pozycyi na 
lewym brzegu Mincionu ( f a ł sz ! ) .  Wojsko Króla Wiktora Emanuela
biło się bardzo walecznie.

Wiadomości o Hanoweranach są sprzeczne. Elektor Kasselski 
uprowadzony został  dnia 24. b. m. z Kassclu do Prus północnych. 
Przejeżdżał  już przez Berlin. Król pruski pozwolił mu przebywać 
w Królewcu lub w Szczucinie.

R z y m . 17. czerwca. (O b c h ó d  d w u d z ie s te j ro czn icy  obioru  
O jca ś w .)  Korespondent „Czasu“ podaje opis uroczystego obchodu 
dwudziestej  rocznicy obioru Ojca ś w . , przyczem na gratulującą 
przemowę kardynała Mattei odpowiedział Jego Świątobliwość temi
s ło w y :

„Z prawdziwetn zadowoleniem i pociechą przyjmuje wyrazy,  
które święte kolegium składa mi, i wyczytuję takowe w waszych 
sercach. Tak  zaiste, ufajmy w Panu wśród  tej okropnej nawałnicy. 
Garstka ludzi, która z tylu powodów powinnaby być najserdeczniej 
przywiązana do tej Stolicy świętej,  gwałci i lży jej  prawa w jak 
najwystepniejszy sposób,  męczy sługi o ł ta rza ,  których powinnaby 
owszem bronić, wypędza tych czcigodnych pasterzy (wskazując na 
otaczających go biskupów),  więzi kapłanów i świeckich za to tylko, 
Ze są przywiązani do tej Stolicy, rabuje kościoły i zakłady pobo
żne, znosi zakony, miedzy któremi znajdują się może takie, co nie 
są całkiem wolne od wad, ale k tóre  są niemniej ozdobą,  okrasą,  
twierdzą kościoła otoczonego ich tak zbawienną i piękną rozmaito
ścią. Ludzie tacy gromadzą na swoje głowy skarby gniewu Bożego 
i klątwy kościoła,  które to klątwy ja uroczyście tutaj ponawiam. 
Czyliż mamy wzywać na nich karę wymierzoną przez Piotra na 
Ananiasza i Safire, którzy przecież byli bez porównania mniej wy
stępni od nich? Nie, módlmy się raczej, ażeby Bóg natchnął icli 
uczuciami, jakiemi był przejęty dobry łotr  umierający obok niego, 
który zasłużył  sobie usłyszeć m ccum  eris. Tak  jest, módlmy się 
także za nich, i miejmy nadzieję, iż usłyszą kiedyś m ecum  e r i t is ,  
gdy odpokutują za swe grzechy i poprawią się z tylu niesprawie
dliwości i nieprawości. Wszelako zanim ten dzień nadejdzie, mamy 
jeszcze inny obowiązek do spełnienia, obowiązek opierania się mę
żnie ich bezbożne) woli. Gdy nakazują niesprawiedliwości,  odpo
wiedź nasza powinna być ta sama co apostołów: O portet nos obe- 
d ire  m a g is  D eo quam  hom inibus. Występna wola ludzka nie po
winna nigdy przemagać Bożej ,  j ak  to szkodliwie wmówić usiłują 
osoby odpowiedzialne w części za dzisiejsze klęski ,  osoby, które 
mieszając błędy i prawdę,  odejmują siłę i znaczenie starożytnemu 
a niepożytemu przepisowi,  rozumiejąc nierozsądnie,  iż tym sposo
bem zdołają świat  podbić pod swe prawa. Świa t podbija się tylko 
niezachwiana ufnością w Bogu,  przestrzeganiem przykazań jego i 
modlitwą nieprzestanną i gorącą. —  Ta  wam zjedna błogosławień
stwo, które oby Bóg zesłał na święte kollegium, na biskupów, na 
prałatów, na lud i jego przedstawicieli! Ta będzie ich zbawieniem, 
albowiem Bóg nas tylko zbawi:  D om ini e s t sa lu s  et su p ra  p o 
pu/urn tu u m  benedictio  tu a .“

F r a n k fu r t . 2 2 .  c z e r w c a .  (P o s ie d ze n ie  se jm u  zw ią zk o -- V --- '   -
w eg o .)  Na wezorajszem posiedzeniu sejmu związkowego Oldenburg, 
Anhalt i Schwarzburg,  złożyli następujące deklaracye:  W skutek
odebranego zlecenia poseł piętnastej kuryi wypełnić musi ciężki dla 
niego obowiązek, podać do wiadomości wysokiego zgromadzenia to, 
co w’ skutek najwyższego rozkazu podał już do wiadomości wyso
kiego prezydynm: „Rząd wielkiego Księstwa Oldenburgskiego tego 
jest  zdania, iż po ostatnich wypadkach, zwłaszcza po wystąpieniu 
Prus,  związek już nie istnieje. Rząd Wielkiego Księstwa Olden
burgskiego uważa przeto,  iż fuukcye posła jego ustały. Poseł przeto 
tylko będzie miał zaszczyt  przemawiać w Wysokiem zgromadzeniu 
w imieniu rządów księstwa Anhalt,  księstwa Schwarzburg Sonders- 
hausen i Schwarzburg - Rudolstadt.“ Prezydyum związku odrzekło:  
Wysokie zgromadzenie związkowe mogło się spodziewać, iż  gdy 
Prusy oświadczyły wystąpienie swoje z związku,  a związek powo
łując się na jasne i uroczyste przepisy prawa związkowego, p rze
ciwko temu nie tylko zaprotestował,  lecz później nawet kilka uchwał 
postanowił,  uie dozwalających powątpiewać o jego istnieniu, przeto 
smutny przykład Prus naśladowców nie znajdzie, wszystkie i owszem 
rządy niemieckie stać będą wiernie przy prawie związkowem i 
wspólności Niemiec w czasie, w którym postępowanie Prus,  zwią
zek gwałcące,  wywołało wojnę wewnętrzną. Słuszne to oczekiwa
nie zawiedzione zostało przez rząd oldenburgski. W  obec dekla- 
racyi, jaką raz już wydało, wysokie zgromadzenie ograniczy się na 
odwołaniu do niej i do uchwał powziętych na posiedzeniu sejmu 
związkowego z dn. 16. b. m. zastrzegając naprzeciwko rządowi 
Wielkiego Księstwa Oldenburgskiego wszystkie swe prawa i przy
należności.  Prezydynm wzywa wysokie zgromadzenie,  ażeby przy
stąpiło do niniejszej kontrdeklaracyi.

F r a n k f u r t , 25. czerwca. (K s ię s tw a  A n h a lt i  W a ld e k  
w y stę p u ją  z zw ią zk u  n iem ieckiego .) Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu związkowego Księstwa Anhalt i Waldek donoszą o wystą
pieniu swem z związku, upatrując pogwałcenie związku w uchwale

z dnia 14. czerwca. Prezydyum odpowiedziało,  że nie uchwała 
sejmu ziązkowego ale raczej napad pruski na Saxooią,  Hanower i 
Kasel stanowi pogwałcenie związku. Księstwo Waldek  wstrzymując 
kontyngensa przyrzeczone do służby fortecznej, złamało dane słowo.

(D e p e sza  o k ó ln ik o w a  p r u s k a .)  „Liberte“ podaje następujący 
okólnik hr. Bismarka do reprezentantów dyplomatycznych Prus za 
granicą, wydany z powodu uchwalenia mohilizacyi przez sejm związ
kowy, a który to dokument  przytaczamy jedynie jako uzupełniającą 
ilustracyę napaśnej i ambitnej polityki gabinetu pruskiego. Oto 
osnowa tego okólnika: Berlin, 16. czerwca 1866. Panie  P rz e 
widzieliśmy, że niespodziane i nieusprawiedliwione uzbrojenia Austryi 
wywołają fatalne przesilenia. Przesilenie to wybuchło teraz.  T rz y  
mocarstwa neutralne usi łowały zażegnać niebezpieczeństwa sytua- 
cyi, zalecając, ażeby kwestye zagrażające pokojowi Europy,  roz-  
trząśnięte zostały na wspólnych naradach,  lecz usiłowania ich r o z 
biły się o opór Austryi. Rozwiązanie kwestyi  Księstw nadelbiań- 
skich miało być pozostawione z mocy t rak tatów wspólnemu poro
zumieniu pomiędzy obu wiełkicmi mocarstwami.  Ponieważ Aust rya 
odstąpiła od swych zobowiązań dla szukania tego rozwiązania poza 
obrębem podpisanych przez  nią traktatów,  przeto Król, najdostoj
niejszy nasz pan, widział się zmuszonym do dania swym wojskom 
rozkazu wkroczenia do Holsztynu bez zaprzeczania atoli Austryi 
prawa posiania swych wojsk do Szlezwiku. Naruszenie t raktatu ga-  
steińskiego upoważniło Jego król. Mość do lego kroku,  obowiązek 
zaś bronienia swych praw nakazywał mu to. Aus trya wołała wyco
fać swe wojska z Księstw’, i zaniósłszy do związku niemieckiego 
samowolną skargę o naruszenie pokoju, wystąpiła na sejmie związ
kowym w Frankfurcie z propozycyą, której  samo przypuszczenie 
do obrad stanowiło już  wyraźne naruszenie t rak ta tu  związkowego.  
Wniosek postawiony przez Austryę na posiedzeniu z 11. maja miał 
na celu nie mniej jak uchwalenie wojny związkowej przec iw je
dnemu z członków związku,  który to ś rodek  nie da się bynajmniej 
pogodzić z literą i duchem t rakta tów i z ich celami zasadniczemu 
Wniosek ten zamiast coby miał być bezwarunkowo usunięty,  został 
przyjęty na posiedzeniu z 14go b. m. większością głosów. Podobne 
pogwałcenie traktatu związkowego zawiera w sobie nieuniknione 
starganie węzła, który łączył  członków związku niemieckiego. P o
seł Króla otrzymał polecenie złożenia takiego oświadczenia na temże 
posiedzeniu sejmu związkowego. Podobne fakta uwolniły rząd Jego 
król. Mości od wszelkich zobowiązań, j akie stosunki związkowe 
wkładały na niego dotychczas, i to do tego stopnia, że dotychcza
sowi członkowie związku nie mają już żadnego prawa do korzy
stania z przywilejów, k tóre  im służyły jedynie wspólnie z Prusami,  
jako też do postępowania bez Prus w charakterze reprezentantów 
związku. Widzimy przeto, że zerwane zostały węzły,  które Prusy 
usiłowały utrzymać przez ciąg trwania dwóch generaeyj  i kosztem 
licznych ofiar, jakkolwiek Prusy musiały przyznawać,  że takowe 
odpowiadają w bardzo niedostatecznej mierze wymaganiom czasu 
Lecz w obec jawnej uieprzyjaźni, okazanej uchwałą związkową, na
kazującą uruchomienie sił związku przeciw Prusom, Jego król. Mość 
widział się zmuszonym do przedsięwzięcia także ze swej s t rony 
tych środków, jakich wymagały od niego koniecznie staranie o w ła 
sną obronę i obowiązki względem jego ludu. W  tym celu rząd 
Króla zaproponował państwom północno - niemieckim, graniczącym 
z Prusami, nowy związek, przyjęcie którego mogłoby usunąć nie
bezpieczeństwa, jakich obawiać się powinniśmy z powodu położenia 
jeograficznego tych państw pomiędzy częściami te rytoryum p ru 
skiego. Rząd Króla oświadczył się z gotowością wejścia w układy 
z temi rządami i z parlamentem niemieckim dla porozumienia się 
co do głównych warunków tego związku. Ze względu atoli na p o 
łożenie przesilenia, w jakiem znajdujemy s ię ,  rząd Króla musiał 
żądać od nich, ażeby przedewszystkiem postawiły swe wojska na-  
powrót na stopie pokoju, lub też przyłączyły je do naszych dla 
zwalczenia wspólnego niebezpieczeństwa, i ażeby dały swe p r z y 
zwolenie na zwołanie parlamentu niemieckiego. Rząd Króla jes t  
przeświadczony o tein, że przy sformułowaniu tych żądań,  zawar ł  
się w tak ścisłych granicach, j ak  tylko pozwalało mu ua to s t a r a 
nie o własną obronę. Jeżeli tak umiarkowane przełożenia nie zo
staną przyjęte,  w takiin razie będzie on zmuszony oprzeć sie ua 
własnej potędze, i użyć wszelkich ś rodków,  jakiemi rozrządza , 
przeciw rządom, które wystąpią jako jego jawni przeciwnicy.  Od
powiedzialność za skutki,  jakie ztąd wyniknąć mogą, spadnie w zu
pełności na tych, którzy przez swe wybiegi nieprzyjacielskie wy
wołali tę sytuacyę i odrzucili  w ostatniej chwili rękę ,  którą im
Prusy podały. Raczysz pan  wynurzyć się w tym duchu przed
rządem, przy którym jesteś pan akredytowany,  i upoważniam pana 
do dania odpisu z tej depeszy. Pozostaję i t. d.“

Księstwa I
B u k a r e s z t ,  20. czerwca. (C ią g łe  u zb ro je n ia ■ —  S m u tn y  

s ta n  w o jsk a  m ołdo  - w ołosk iego . —  O bóz tu re c k i p o d  R u s z c z u -  
k ie m .)  Uzbrajania ciągle t rw a ją ,  prócz obozu n a d  Argizem zało
żony ma być drugi jeszcze obóz w Multanach. Duch armii woło 
skiej jest  jednak bardzo zły ; granicarze  buntują się i dezerterują.  
Między oficerami wojska l iniowego ciągła panuje niezgoda,  pułko
wnicy Crczulesco, Haralambi i major Lena, którzy się najbardziej,  
przyczynili do upadku Kuzy, znienawidzeni są przez swych podko
mendnych i swych kolegów. Ksążę Hohenzollern daremnie przema
wia za zgodą. W obozie nad Argisem ma być największy nieporzą-
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dek, żołnierze źle są żywieni, karność coraz bardziej się rozwalnia. 
W  tureckim zaś obozie pod Raszczukiem,  jak  naoczni świadkowie 
donoszą, paimie największy porządek i czystość ; ar tylerya turecka 
ma być wyborna.  W  wojsku tureckiem znajduje się pułk jeden egip
ski z samych murzynów złożony, którego dowódzca, murzyn at le
tycznej postaci liczne ma szramy na twarzy swej. Wojsko tureckie 
ma w Ruszczuku gotowe pontony do przejścia Dunaju.

K R O N I K A .
(T u te jsza  ra d a  m iejska uchw aliła  p rzed w czo ra j podać na rę ce  p. N a

m iestn ika ad res lo ja lności do Najj. P a n a ; do komisy i, k td ra  się  zajm uje u k ła 
dem p ro jek tu  adresu , na leżą  pp, M adejski, Rodakow ski, Ju liu sz  K olischer i 
R ajsk i.

L is ta  II. darów  zebranych w  prezydyum  m ag istra tu  d la rannych c. k . 
a rm ii: Z łożyli: Pan T eodor T orosiew icz  d z iesięć  zł. w . a ,  pan i A n ra  L o
re n z  24 łu ty  sza rp i, p. Z dzbaóska 5 funtów  p łó tn a  na  sza rp ie , p. K lara  W al
te r  2 funty i 20 łu ló w  płótna na kom presy, p. Anna D w orska 18 sz tuk  bandaży 
i 1 kom prese, p . W ero n ik a  Piiska 22 łu ty  sz a rp i, p rzez  u rząd  łandw ójtow ski 
dzielnicy trze c ie j zebrano b ie liznę  zuży tą  na  kom presy i  sza rp ie  w  w adze 38 
funtów  i 3 łu ly , p- Ż arska  1 z ł., p. L eon T ru sz cz ak  1 funt i 22 łu ty  p łó tna 
na sz a rp ie , p. Schm idt c. U. rad zca  nam iest. 4 funty i 17 łu tów  p łó tna  i sza rp i, 
p M alw ina K relschm arsch  6 sz tuk  kom pres i  8 łu tów  sza rp i; p rzez  urząd łan d 
w ójtow ski dzielnicy trze c ie j zebrano  b ieliznę  zużytą i sza rp ie  w  w adze 26 fun
tów  i 22 łuty, p. Joanna Ł ag o ck a  1 fnnt sz a rp i.

(S tan  zdrow ia w e Lw ow ie ) W  m iesiącu  m aju b. r . liczba chorych  po
w iększy ła  się. P rzew aża ły  choroby k a ta ra ln e , tyfusy były częstsze, co jednak  
n ie spowodowało w zro stu  śm iertelności.

W  szp ita lu  powszechnym  pozostało  z p rzesz łego  m iesiąca  764 chorych, 
przybyło 589, ogółem leczono 1353 chorych, z k tó rych  w yzdrow iało  412, wyda
lono  nieuleczonych 10, um arło  60, pozostało w  k u racy i 771.

W  obręb ie  m iasta L w ow a um arło w ciągu m iesiąca  m aja 264 osób, a 
w ięc  p rzy  w iększej liczb ie  chorych o 8 m niej ja k  w  poprzednim  m iesiącu,

(P o ż a r.)  W czoraj o godzinie 10. w ieczorem  w szczą ł się  p o żar w  fa 
b ry ce  m aszyn p. K aro la  P ie lsc lia  na  p rzedm ieściu  Ł yczakow skiem  i trw a ł do 
północy. R atunek  był jak  najgorliw szy , ale z jednej stro n y  u trudniony  p rz y 
stęp  dla sikaw ek, a z d rugiej nagrom adzony w e fabryce znaczny zapas w ęgla 
n iedozw alały  p ręd ze j opanować n iszczącego  żywiołu. Szkoda ma być bardzo 
znaczna, podają ją  na  100.000 z łr . w . a. Ogień m iał pow stać  z w a rsz ta tu , 
gdzie  w czoraj, mimo św ięta, cały  dzień  p racow ano.

(N abożeństw o b łag a ln e.) Z N a d w o r n y  donoszą n am : W  poczuciu  
w ażności w ypadków, k tó re  c esa rsk i m anifest z dnia 16. c ze rw ca  1866 r. zapo„ 
w iada, i sp raw ied liw ej spraw y, dla k tó re j dobyto oręża, odpraw iano w  pow ia- 
tow em  m ieście N adw órnie na dniu 23. c ze rw ca  w  rzym . ka t. kośc ie le  i bożnicy 
żydow skiej, zaś dnia 25. cze rw ca  w  cerkw i ru sk ie j so lenne nabożeństw a ze 
zw ykłą  w podobnych razach  uroczystością  i  pow szechnym  udziałem , b łag a jąc  
p rzy  tem Boga o pomoc i zw ycięstw o dla o ręża  naszej arm ii cesarsk ie j.

(G ra d .)  D nia 15. b. m. silny g rad  naw iedził w sie  N arol, L ipie , Ł u k a -
w icę, L ipsko, Je d rz tjó w k ę , C hlew iska i W olę  w ielką, tudzież  B ełżec  w pow ie
cie  cieszanow skim .

(P o żary .) W  B o l i o r o d c z a n a e h  d. 8 . b. m. w nocy spa liła  się s to 
doła i sp ich le rz , tudzież  1 koń. Szkoda  wynosi 1300 zł. w. a. Budynki były 
zaasekurow ane. Ogień miał być podłożony.

W  S t r e p t o w i e  w  pow iecie Kam ioneckim , d. 20. b. m. spaliły  się  3 
domy w łościańsk ie  z budynkami gospodarsk iem i tudzież 2 domy dw orskie. 
Szkoda wynosi 3528 zł. w. a. O gień miało zapuścić  dziecko 51etnie.

W Ś n i a t y n i e  d. 21. b. m. w ybuchł p o żar w jednym  z domów lecz 
zo sta ł n iebaw em  stłum iony. O gień miał być podłożony.

W  T  c j  s a r  o w  i e w pow iecie M ikolajowskim , d. 21. b. m. sp a lił się 
dom w ło śc iań sk i. Szkoda w ynosi 200 zł. w . a. O gień p o w sta ł p rzez  n ieo
strożność.

W  K o s s o w i e  d. 22. b. m. spaliło  się  4 domy całkiem , a na 22 do
mach dachy, z ośm iu domów m usiano zerw ać  dachy. Domy te były pow iększej 
częśc i zaasekurow ane.

W  S m o 1 i  n i e w pow iecie N iem irow skim , dnia 23. b. m. spaliły  się  2 
domy z budynkam i gospodarsk iem i tudzież  2 cielęta. Szkoda w ynosi 1100 z łr . 
O gień m iał pow stać p rz ez  n ieostrożność.

W  K a m i o n c e  d. 24. b. ni. spaliły  się  4 doiny. Szkoda w ynosi 2455 
z łr . w . a. P rzyczyna  pożaru  je s t  niew iadom a.

W  B o h a t k o w c a c h  w pow iecie W iśniow czyckim , d. 14. b . m. spa
liło się  5 posiad łości w ło śc iańsk ich . S zkoda w ynosi 750 zł.

W  K a m i o n c e  H o ł e j  w pow iecie Raw skim , d. 19. b. ni. spaliły  się 
2  domy w łościańskie  z budynkam i gospodarsk iem i i 4 sz . trzody chlew nej.

W  H u j c z e m  w  pow iecie R aw skim , d. 19. b . m. spaliły  sie  2 domy 
w łościańsk ie  z budynkam i gospodarskiem i i nadto  je sz c z e  2 budynki gospodar
sk ie . P rzy tem  spaliło  się także  14 sz tu k  bydła, zapasy zboża i  w szystk ie  r u 
chomości.

W e w szystk ich  3 ostatn ich  w ypadkach, ogień m iały zapuścić  dzieci p rzez  
n ieostrożność .

W  Ł o z i n i e  w pow iecie Janow skim , d. 2 2 . b. m. sp a liła  się  stodoła 
w ło śc iań sk a  z narzędziam i gospodarskiem i i  słom ą. Szkoda wynosi 350 z ł. 
O gień m iał być podłożony.

W  P r ż e m y ś 1 u d. 17. b. m. spaliła  się  szopa drewniana z* słomą 
w  ogrodzie c. k . sądu obwodowego.

W M i e l n i c z n e m  w pow iecie T u rk a , d. 20. b . m. spalił się  dom 
w ło śc iańsk i z budynkam i gospodarskiem i. S zkoda wynosi 300 z ł. w . a . P rz y 
czyna pożaru  je s t  niew iadom a.

(Zw łoki znalez ione.) W  Z w iniaezu w  po w iecie  B udzanow skim , d. 15. 
b . m. znaleziono zw łoki S ru la  B e lfe ra  z M ikuliniec, k tó ry  oddawna c ie rp ia ł na 
epilepsyę i praw dopodobnie w  parozyzm ie poniósł śm ierć .

(N ieszczęsne w ypadki.) Dnia 2 i .  b. m. w yrobnik  Jać  Je ry cz a k  p racu 
jący  p rz y  kopalni nafty Zalm anna R o ssb erg e ra  w B orysław iu , spuścił sie  do 
szybu dla w yczerpan ia  wody, lecz nim  jeszcze  dosta ł sie na  dno, omdlał w  sk u 
tek  dz ia łan ia  gazów  i w ypadł z kubła. D la ra tow ania  go spuścił sie n iezw łocz
nie d rug i w yrobnik , S tan is ław  M arycz, ale i tego spo tka ł ten sam los. Do
p iero  trzeciem u p rzy  pomocy obcych osób udało się  w ydobyć obu je szcze  ży
wych. Stanisław ' M arycz u m arł jed n ak  w  k ilk a  godzin, pomimo sp iesznej po 
mocy lekarsk ie j.

T am że tegoż sam ego dnia w  kopalni L e ib a  Sokela  w yrobnik  A braham  
H ag, gdy go wyciągano z szybu, w ypadł z kubła  i poniósł śm ierć.

W  obudw u tych w ypadkach śledztw o  sądow e n iezw łoczn ie  rozpoczęte
zostało.

D nia 21. b. m- poniósł także  śm ierć  w B orysław iu  cieśla  M ikołaj L u- 
ciow icz spad łszy  z dachu nad jednym  z szybów, który  pobija ł gontem.

W  M uninie w  pow iecie Jarosław skim , d. 9. b. m. u tonął Jó ze f Dulemba 
z Ja rosław ia , kąpiąc się w Sanie.

W  Kamionce d. 21. b. m. Konstanty B iałow us p rzep raw ia jąc  się  czó ł
nem p rzez  Bug, w padł w  rz ek ę  w sk u tek  w yw rócenia  sie czółna i utonął.

(Sam obójstw a.) W  Ilow iiow ie w ielk im  w  pow iecie K opyczynieckim , d. 
14. b. m. w łościanin  B łażej S z w  i e c odebrał sobie życie p rzez  obw ieszenie. 
Podobnież w Żyznom ierzu w pow iecie B uczackim , d. 20. b. m. odebrał sobie 
życie p rzez  obw ieszenie w łościanin  M ykita Fasolak.

przemysł i handel.
Ceny przeciętne czterech głównych gatunków zboża i innych 

artykułów w I. połowie miesiąca maja 1866 były następujące na 
targach w miasteczkach :
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Mec pszenicy 5 5 50 5 # 4 85 5 5 ♦
żyta 3 96 4 80 4 3 85 4 4 ♦
jęczmienia 3 15 3 2 50 2 82 2 50 2 50
owsa . , , 1 60 2 . 1 50 1 50 1 40 t 50
hreczki . . 5 50 2 80 * # 4 * 2 80

-a kokuruday . 4 67 5 4 5 . 4 45 4 50 5 ♦
n ziemniaków 4 1 40 • 2 * 1 40 2 *

Cetnar siana . , 1 . i 2 * ♦ 90 1 15 . 70 « 90
wełny . . . . , <r • • ♦ ♦ ♦

i: nasienia koniczu * , ♦ . 4 ♦ «
Sac <i r /ewa  twardego 5 25 5 • 6 • 2 70 7 5*0 6
o „ miękkiego 4 20 4 * 4 ♦ 1 50 4 * 4

Funt  mięsa wołowego * 9 ♦ 7 ( 10 « 8 8 * *6
Mas okowity . 76 • 70 ♦ 40 * 65 . 42 * 40

Teatr wojny.
( P o ł u d n i o w y . )  Jego Cesarska Wysokość feldmarszałek Ar. 

cyksiążę Albrecht  wydał do wojska pod swojem dowództwem na
stępujący rozkaz dzienny;

Żo łn ie rze! Chwila od dawna oczekiwana przecież nadeszła — 
wojna się rozpoczyna !

Na nowo sąsiad rozbójniczy wyciąga rękę po piękny klejno 
w koronie naszego Monarchy, powierzony straży waszej.

Honor  armii, honor każdego z nas związany jest z utrzyma, 
niem tego zakładu. Nie mogę wam dać silniejszego dowodu megt 
zaufania, j ak  powiadając wam otwarcie,  ze nieprzyjaciel potężnii 
uzbrojony, liczbą znacznie nas przewyższa. Zadanie nasze moż< 
być trudne, ale godne jes t  was!

Rezolutną walecznością w boju, Wytrwałością niezmordowani 
w trudach wszelkiego rodzaju, uporczywością staroaustryacką,  któr; 
nigdy o sobie nie wątpiła, wypełnimy tym razem zadanie to z chwałą 
bo po Daszej stronie jes t  święte prawo, które w końcu zwyciężyć 
musi.

Cokolwiek wydarzyć się może, nic ognistego męztwa waszegt 
i silnej ufności w ostateczny tryumf w was nie osłabi.

Zaślepiony łatweini sukcesami, które przeciwnik nasz odniósł 
na innem miejscu przez zdradę, wiarołomność i przekupstwo, nic 
zna już granic w zarozumiałości swej i żądzy łupów', sądzi, żc 
sztandary swe będzie mógł zatknąć na Brcnnerze i na wyżynacł 
Karstu,  lecz tym razem idzie o walkę otwartą z mocarstwem, które 
czuje, iż idzie o byt jego, które postanowiło zwyciężyć lub paść 
z chwałą, jeżeli to być musi.

Obyście nanowo przypomnieli nieprzyjacielowi, j ak  często 
przed wami uciekał!

Żwawo więc żołnierze!  Pełni nadziei Cesarz i ojczyzna 
z współczuciem i zapałem matki wasze zony i bracia wasi patrza 
na nas!  Żwawo więc do walki! w imie Boga i przy okrzyku da
leko się rozlegającym: niech żyje Cesarz!

Główna kwatera Werona,  21. czerwca 1866 r.
Arcyksiążę A lb r e c h t , 

feldmarszałek.
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Proklamacja jcneralnej komendy u- Lilinie nakazuje postępo
wanie doraźne z kara śmierci na zbrodnie przecinko sile zbrojnej 
państwa.

Wedlu#  urzędowego ogłoszenia w Tryeście latarnie morskie 
na wybrzeżu aostryackiem nie będą już zapalane. Przy ujściu ka
m i  u Fasony ustawione będn statki strażnicze portowp dla rewido
wania statków w kan; ł wpływających. Żeglarzom nadbrzeżnym 
przebycie kanału nie będzie juz dozwolone.

W  Florenc j i  ogłoszono dnia 25go b. m. następujące doniesie- 
z głównej kwatery armii włoskiej z dnia 24go :

Dziś rozpoczęła się silna walka, klóra t rwała prawie cały 
... ii. Ataki pierwszego korpusu armii, który zając miał pozyeye 
iodzy Peschieią a Werona,  nie udały się. Drugi i trzeci korpus 

armii nie mogły dać pomocy pierwszemu korpusowi przy szturmie, 
klóry wvtrzvmae musiał od sił przeważających. Korpusa armii są
prawie nietknięte.

Flota włoska opuściła Taren t  dnla '23go b. m.
B r  m  c i a . 25. czerwca. Pierwszy korpus armii atakował po

zyc je  pod Pescbiera.  By wizy a Cerale poniesła znaczne straty. J e 
nerał  Cerale jest. ranny. Ostateczny rezultat nie był nie pomyślny 
dla korpusów armii, które się w pnzycyacłi swoich utrzymały ( ? )  • 
Książe, Amadeusz odniósł lekką ranc i przybył do Bn-scii,

Me dy u l n u ,  25. czerwca. Oddział austryacki ustąpił z Selojo
i (lor mi o wczoraj wieczorem osadzi*.

Według  doniesienia z Ronione z dnia 25. czerwca o godzinie 
(Rej minut 50 nieprzyjaciel posunął się przez Calfaro ku Darzo,
został raz odparty, lecz znów postępuje.

Z Florenc ji  donoszą z głównej kwatery dnia 2ógo czerwca
0 godzinie (itej wieczorem co następuje:

„Lewe skrzydło i centrum wojsk królewskich w pochodzie 
ku Vaieggio i Yillalranca zaatakowane zostały przez, Ausłryakow 
całą siła. Pozyeye były wzięte i znów stracono. Wojska królewskie 
mężnie walczyły przeciwko przeważnym silom austryackim. W ie
czorem wojska k i'i lew skie trzymały się jeszcze w (łoito i Valeg- 
gi >, dziś “ ctoH" są dc energicznej obrony Goiiy, Yollj', Carriany
1 SoUerina.

..Dziei) ucz.i;rajszy o ciężkie przyprawił nas straty.  Jenera ł 
Yillarcn poległ. ( ialdini osadził pozyeye nad Padem całym swoim 
korpusem. fiOO jeńców austryackicli przystawiono do Medyoiauu.

( P ó ł n o c n y )  W szczęśliwej utarczce forpoczlo wej huzarów 
Lichtenstoina z ułanami pruskiemi pod Rcichenbergiem major Pan/, 
został  ciężko raniony. Stukau i Lewusów odnieśli lekkie rany.

Według telegramu z, armii północnej nadesłanego nie było 
potyczki ani pod Unichenbergiem. ani pod Jnngbunzlau. Potyczki 
jazdy,  o których m ó w i o n o ,  były podobno pod Zuckmautel.

Prusacy Cieszyn znów opuścili. W Trantcnau mają oczekiwać 
Prusaków. Miedzy Ko igsłiain i Bernsdnrl'  zakładają obóz pruski.

\Y Frankfurcie n. wi. zapewniano, iż w dniu 25go b. m. p o 
dano urzędów nie do wiadciimści oficerów załogi, że lianów pranie 
atakowani przez. Prusaków pod jenerałem Meyerem, Prusaków od
parli i złączyli się z, wojskami bawarskiemi.

Z Berlin:, donoszą przez Pary/, pod dniem 24. czerwca, iż 
konlyngensa mcklenburgskic i oldonburgskie będą zmobilizowane i 
z innemi wojskami f o r m o w a ć  będą korpus rezerwowy północny pod 
T o r g a u .

Rozkaz dzienny do armii północnej z 25go b, m. podaje bu- 
leiyny z, południowego teatru wojny i następujący telegram do ko
mendy armii południowej:

„Fzm. Beucdek i cała armia północna okrytemu sławą najdo
stojniejszemu wodzowi i walecznej armii południowej przesyłają 
z, radośnem podziwianiem najserdeczniejszą gralulacyę z powodu 
nowego sławnego dnia pod (jus to zza.

Nowem ś w i e t u e m  zwyciezlwem naszych towarzyszów broni 
została tedy rozpoczętą k a m p a n i a  na południu, druga świetna Cu- 
slozza jaśnieje na honorowej tarczy cesarskiej armii auslryackiej. 
Żołnierze c. k. północnej armii: Z radością powitacie tę wiado
mość, z większym zapałem pójdziecie w bliski bój.

Oby i nam powiodło sic zapisać wkrótce nazwę bitwy na tej 
ta rczy i oznajmić Cesarzowi także od północy z wy e.ieztwo, które 
odniosą Wasza waleczność i poświecenie z okrzykiem:  Niech żyje 
Cesarz i B en c ilek .1-

Na gralulacyę f/m. Benedekn dla Jego Cesarzcw. Mości o aj - 
dostojniejszego Areyksięcia Albrechta nadszedł z komendy połu
dniowej armii następujący telegram z Werony z 25go b. ni. do ko
mendy armii północnej:

„Arcyksią/.ę Albrecht do fzm. Benedekn. Armia południowa i 
jej  komenda najczulsze podziękowanie ich ukochanemu dawniejszemu 
wodzowi i jego walecznej armii, z. wyrażeniem przekonania, z,e 
wkrótce będziemy mogli r ó w n i c a  gratulować im z powodu *wy- 
cięzl v,a.“

Z Pragi donoszą, że Prusacy opuścili okolice Czeskiej Lipnwy 
i cofnęli s i ę  ku północy. Władze cesarskie powróciły znów na 
swoje s t a n o w i s k a .  Prusacy  cofnęli się ku łłaida.

Prusacy zniszczyli drogę ze la zna z- Werdau do Góssnitz. Lud 
w AHenhurgskicm powstać miał przeciw Prusakom.

Król sr.ski wyjechał z, Pragi  dnia 2G. czerwca.
fi0(10 Cadrńezjknw przybyli do Darmstadtu. Główna kwatera 

Księcia Alexandra Heskiego przeniesiona została do Frankfurtu 
w dniu 20. czerwca. Wojska Sgo korpusu armii dostać mają szarfę 
na ramieniu w kolorach niemieckich.

Z Golha przez  Paryż  pod dniem 25. czerwca donoszą, że ne- 
gocyacye z Królem hanowerskim ciągle trwają. Armia hanowerska 
zupełnie jes t  osaczona. Zostawiono Królowi 24 godzin czasu- do 
namysłu. Król spodziewa się, iż Bawarczycy przybędą. Prusacy 
o tein wątpią.

Hanoweranie usiłowali po dwakroć przebić się między Gotha 
a Eisenacli, ostatni raz po upływie zawieszenia broni,- k tóre się 
w dniu 25. czerwca skończyło. Czwarty pułk piechoty gw.ardyi 
pruskiej odparł ostatecznie usiłowanie Hanoweranów, którzy mieli
kilku rannych.

Elektor heski przybył  do Szczecina w dniu 25. czerwca. - --

O s t a t n i a  p o c z t a .  . •> -•
K r a k ó w ,  29. czerwca.  „Czas“ pisze: Otrzymujemy nastę

pujące urzędowe doniesienie:  Gdy ponowny napad na Oświęcim-i 
całą linię był zamierzony i tym razem z znacznemi siłami miał być 
wykonanym, postanowiła c. k. komenda, stojące tam c. k. wojsko, 
aby je uchronić od niebezpieczeństwa odcięcia, bliżej ku Krakowu 
posunąć.

W skutku tego musiało być zaniechauem zabezpieczenie kolei
żelaznej,  która oprócz tego przez przerwanie jej  w Szląsku, s t r a 
ciła wartość,  jako cel podrzędny. Przed odejściem wojsko nasze 
wysadziło jednak most  na Wiśle w Oświęcimie, aby tej komuni- 
kacyi nie pozostawić w ręku nieprzyjaciela.

To skoncentrowanie sił naszych nie jest odwrotem. Utrzyma
liśmy Oświęcim i cala. linię przeciw przeważnej sile i odparliśmy 
dwukrotnie napad, teraz chodzi o to, aby siły nasze połączyć i 
większą z nieb osiągnąć korzyść.

Dalej przynosi „U'/,as“ następujący te l eg ram:
K r a k ó w ,  29. czerwca.  Te legram podany w Weisskirchen 

przez prezydynm rządu krajowego Szląska w dniu 28. czerwca o 
godzinie 2. minut 35 rano do naczelnika krajowego w Krakowie:

Przeszło 100 ludzi nieprzyjacielskiej piechoty i jazdy pod do
wództwem księcia Lichnowskiego wpadło do Opawy dnia 27. czer
wca o 7. godziiue zrana,  z którego to powodu wielki p rzest rach i 
rozjątrzenie w mieście. Aparata telegraficzne zniszczono, przez co 
komunikacja przerwaną  została;  na dworcu kolei żelaznej wielkie 
spustoszenie sprawiono i pieniędzy skarbowych wszędzie poszuki
wano. Po godzinie lOej cofnęły się nieprzyjacielskie wojska na- 
powrót do Raciborza.  Własność prywatna została nienaruszona.

Cavricmy.
P r a g a ,  26. czerwca,  godz. 5 min. 20 po południu. Nieprzy

jaciel obsadził wczoraj czeską Leipę i Auschę i wysiał  oddziały 
jazdy do Waltersdorf,  Zasnitz i Grabca. Natomiast ustąpił nagle 
z Tctscbemi. Dziś w południe nieprzyjaciel napadł nagle na Brau- 
nau i Z i n u wal d w powiecie Cieplickim, ustąpił z Auscliy i Leipy i 
cofnął się do Haidy i Niemcs. Miał także ustąpić ż Kamnitz i Ben- 
sen;  naczelnik powiatu Tetschcn powrócił  tamże. Z Eger donoszą, że 
obawiają się tam obsadzenia Księstwa Reuss a ztąd niebezpieczeń
stwa dla mostów kolei żelaznej w dolinie Góltz. Z Lipska ma zmie
rzać silny korpus ku Hot, kolej między W crdau a Gósnitz ma być 
zburzoną przez Prusaków.

B e r n o ,  2G. czerwca fi godz. po południu. Według  otrzyma
nych doniesień Prusacy uszkodzili  jeden filar mostu kolei żelaznej 
u a Odrze niedaleko Schdnbrunnn i wysadzili w powietrze dwa ka
nały pomiędzy Schónbrunnem a Stnudingem.

W e i s s k i r c h e n ,  2(i. czerwca,  godz. 10. min. 30 wieczo
rem. Naczelnik powiatu Kouigsbergskiego donosi pod dniem 2figo 
czerwca:  Dziś po północy napadli nieprzyjaciele pod dowództwem 
osławionego właściciela dóbr Heydebranda na Dielhan, Strzebowi tz i 
Schónbecg , gdzie zniszczyli t elegraf i wysadzili  mosty kolei żela
znej. Pod Hultschin stoi 2000 piechoty i jazdy nieprzyjacielskiej 
z jedną baterya. Widziano patrole ułanów na gościńcu opawskim 
miedzy Schdnbergiem i Gross Polani, pociągi kolei żelaznej docho
dzą tylko do Zauchti.

Według doniesienia naczelnika powiatu w Zuckmautel nieprzy
jaciel dnia 2figo h. m. wpadł także do Jauernik,  także i do Znck- 
inantcl, gdzie zabito 5 Prusaków i kilku raniono. W  wojsku cesar-  
skiem kilku było rannych, i t rębacz poległ. Wojska nieprzyjaciel
skie cofnęły się do Oppersdor f na dawne stanowisko. Ludność  bez
bronna lękając się asenterunku nieprzyjacielskiego ucieka ku gra 
nicy. Naczelnik powiatu w Weidenau donosi, że dnia 25go zrana 
okoto 5000 Prusaków wkroczyło do Weidenau, zkąd nazajutrz -udał- 
do Tauernig  ( Ja uc rn ick? )  i Gurschdorf.

M n i c h ó w ,  2fi. czerwca.  Na mocy postanowienia rządu na
stąpi dla wzmocnienia wojska o 30.000 ludzi, pobór nieosiadłych re 
zerwistów z klasy wieku 1834 do 1838 lub 1838 do 1842.

B e r l i n ,  2b. czerwca (na Paryż).  Korpus podjazdowy jene
rała hr. Stolberga stoczył z Austryakami u ta rczkę  pod Oświęcimem, 
przyczem stracił 8 ludzi.

Urzędowo donoszą, że Prusacy znowu ofiarowali K ró lo w i ha
nowerskiemu przymierze tudzież g w aran c je  na podstawie reformy 
związku a zarazem kapitulację z honorami w o js k o wemi.

Spodziewają się, że Hanow eran ie  beda  dziś kapi tulować.
L o n d y n ,  20.  czerwca .  Ru sse l l  w izbie wyższej , .  Gladstonef 

w nizszej  oznajmiają,  że K ró l o w a  p rzyję ła  podanie gabinetu o dy
mis je  i usprawiedl iwiają  m oty w a  tego swego kroku.  Posiedzen ia  
par lamentu odroczono do czw ar t ku .

F l o r e n c y a ,  26. czerwca.  Z obozu nie ma żadnych wia
domości.  Książę Amadeusz ma sic lepiej.  Co do j e n e r a ła  Cerale 
j e s t  s łaba nadzieja.

Z
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Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 28 . i  29 . czerwca 1866 .
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Przyjechali do Lwowa.
Dnia 28. czerw ca.

H otel G eo rg e : P P . H r. A lexew itsc li-B obryńsk i W łodz., c. r .  jen e rałm ajo r, 
z  ftosyi. — B onieck i K az., z K ornina. — W iśn iew sk i T ad ., z Krystynopola.

H otel eu ropejsk i: R ylski H enr., z D łużniow a.
Hotel ang ie lsk i: Hr. M ichałow ski S tan ., z K rakow a. — S ze lisk i Kaz., 

z C hodaczkow a.
Hotel K uhna: P re lic z  Ig., c. k . p en s. m ajor, z Sam bora.
Pod  T y g ry sa : W szelaczyńsk i Kaj., z K upczyniec.

D nia 29. czerw ca.
H o te l G e o rg e : PP. Ks. Jab ło n o w sk i Jó ze f, z N astasow a. — M niszek 

W ła d ., z O strow a.
H otel an g ie lsk i: K ozłow ski Jan , z  P e te rsb u rg a . — R osenstok  S iisskind, 

z S k a łatu .
H otel K uhna: N ikorow icz  E dw .. z UIw nwka.

Wyjechali zc Lwowa.
D nia 28. czerw ca.

P P . : K s. O boleński, c. r .  rad zca  tajny  i  Ks. Sanguszko E u st., do B ro 
dów . — H r. B orkow ski Alex., do Z aleszczyk  m ałych. — B ilińsk i Felix, do 
O lszanki. — B orkow ski Izyd., do Potylicz. — C zajkow ski Adolf, i H ipolit, do 
B ó brk i. — P o d lew sk i Józef, do Chomiakówki. — U rbański Rydolf, do D obro- 
sina . — W ojc iechow sk i W ik to r, do D ąbrow ic. — Ż urakow ski Józef, do H łu- 
boczka w ielkiego. — G eorges K onst., i Joń Dym., do W iednia. — S te ch e r-S e -  
b en itz  Jan , do T u rynk i. — R ath  A l., i Z arań sk i Antoni, c. k. poruczn icy  , do 
K rakow a.

D nia 29. czerw ca.
PP . : H r. Zam ojski S tefan , do W ysocka. — A braham ow icz Adolf i D a

w id, do T argow ic . — H ubicki K arol, do Ożydowa. — S trzeszkow sk i-B ończa  
K onst., do Gogolowa. — S łonecki Zen., do Inow ic. — T o rosiew icz  M ichał, do 
Sasow a. — W iśn iew sk i T adeusz , do P rzem yśla. — Mengo F erd ., c. k. pułko
w nik , do D roliowyża. Ł abow ski Józef, c. k. podporucznik , do K rakow a.

D z iś  (przed,  niem.) „SchSne Cialathea", operetka komiczna 
w 1 akcie, „Ein W ort an den Minister," komedya 
w 1 akcie. Trzeci  występ gościnny p. Joanny B a r th  z Wie
dnia.

J u tr o  (przed,  pols.) „D iabeł w  zalotach", krotochwila ze 
śpiewami w 3 aktach.

E n  r s L w o w s k i .

Dnia 28. cze rw ca .

D ukat h o le n d e rs k i    . w al. austr.
D ukat c e s a r s k i ...................................  „ „
Półim peryał zł. r o s y j s k i ................  „ „
R ubel s reb rn y  r o s y js k i ............................  „ „

„ papierow y rosy jsk i . . . .  „ ,,
T a la r  p r u s k i ...............................................  ,, „
Polsk i k u ran t i p ięciozłotów ka . . . „ „
Galicyj. listy  zastaw ne w. a. za  100 zł. i

„ „ „ m. k . za lO O zl.f bez
G alicyjskie obligaeye lndem nizacyjne > ]cupon(; w
5 V. Pożyczka n a r o d o w a  \ *
A k cyegal. kol. żelaz . K arola L u d w ik a/

gotów ką tow arem
zł. c. i zł. 1 e.

5 90 6 04
6 97 6 09

10 40 10 70
1 92 2 98
1 43 1 46
1 85 1 91

66 65 67 58
69 83 70 75
61 43 62 43
63 ’ 25 64 17

173 — 176 33

Telegrafowany knrs wiedeński.
Dnia 28. czerw ca.

5 % M e ta l i k i    . .
5% pożyczka n a r o d o w a .................................................... ....
L osy z 1860 r o k u .......................................... .... ....................................
Akcye banku  w i e d e ń s k ie g o ..................................................................

,, „ kredytow ego ..................................................................
Londyn, 10 funtów  s z t e r l i n g ó w .........................................................
S reb ro  ............................................................................................................

„ t o w a r e m .................................................................. ....
Dukat pojedyńczy .....................................................................................

z łr . k r .

60 —
64 —
77 —

728 —
142 80
126 50
125 50

6 05

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26. czerw ca.

I .  D ł u g  p u b l i c z n y .  (Z alO O zł.)
A. P a ń s t w a . pien. tow ar.

W  au str . w al. po 5%  . . 53.60 54—
„ „ bez  kuponów

zw ro tny  po 5%  . . .  . 99.50 99.75
Z pożyczki naród , z p roc .

od styczn ia  do lipca  p o 5 ^  63 .— 63.25
od kw iet. do paźdz. po 5%  62.75 63.10

P ożyczka w  s re b rz e  z 1864
roku  zw ro tna w 35 la tach  68 50 69.50

Z r .  1851 se r. B . po 5% — .— ----
M etalik i po 5 % ................... 57— 57.50
M etaliki z proc. od m aja do

listopada po 5%  . 57.50 58—
dtto. po 4 % %  . . . . 50.25 50.75
dtto. „ 4 % ................... 45.50
dtto . „ 3 % ................... 34 —
dtto . „  2 ‘ /z% 28— 31—
dtto. 1 % ........................ 11.10 11.30

P rz e z , do w y l. z r. 1839
całe  losy ............................. 132— 134—

Przez, do wyl. z r .  1839 
p ią ta  częsó losów  . . . 1 2 9 —

’rz ez . do, wyl. z r .  1854 72.—
?rzez. do w yl. z r .  1860
, po 100 z ł..............................  76.20  76.30

*rzez. do wyl. z r .  1860
po 100 z ł....................................84.—

Pożyczka z r .  1864 (z  p re 
m ią) po 100 z łr . . . . 63.50 

ten ty  Como po 42 l ir .  aust. 14.—
/ po 5%  —

1.31.— 
73__

85—

Yylos. obi. dawn. 
d ługu  państ. i

*rzez. do los. obi. i  
d»w. d ługu  państ. { 1 
z p roc . w k ra ju  i

dtto. z p rocen t 
, za  g ra n ic ą

18

1 ;

63.70 
15.— 
51—
49.50
44.50
39.50

47.50
42.50 
38—  
32.60

4% %  49—
4%  44—  
3 ‘A % 39.—
3%  — —
2 % % - — 
2% % -  —
2% ——
\% % ------
5%  - —  ——
4% % —  —
n  — — —

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N ż iszej A u stry i . . 80 .—  82—  
W yż. A ustry i . . . — .— 79 .— 
S a  c b u rg  . . . . .  76 .— 79 .—
C z e c h ........................— .— 7 8 ___
M o r a w i i ...................  7 4 .— 7 5 .—
S z l a s k a ...................  87 .— 8 8__
S t y r y i ........................ 82—  85__
T y r o lu ........................ 95—  98—

e . . 
s  °  »•S o n  “  u  3  O-O
•S « =>•“ to

pień. tow ar. 
K a r.,K ra in y  i W yb. 82—  86.—
W ę g i e r ...................  64.50 6 5 .—
Ban. T em ..................61 .— 62.—
K roacyi i  S ław onii 68 —  68.50
G a l i c y i ...................  60.25 61.50
Siedm iogrodu . . 60 .— 61 .— 
Bukow iny . . . .  60. 6 1 .—

Z klauzulą w ylos. w r .  1867 6 1 .— 6 2 .—
B anat T em erz .......................  60.50 61 .—
Lomb. w en. poż. z r .  1850 — .— — .— 

po 5%
D ług T yro lu  

D ług Sa lcburgn  1 

D ług K rainy  

Gal.dł. zw r. z r .  1866,,

4%  —
3 % % - —  
3 %  — —

-
2 %  — —  

7%  -  —
2 .  S t a n  o b l i g .  d o m e s t y k a l n .

Po 3%
.  2%% u 
* 2%% » 
b 2% „
b  1 % %  B

za 100 zł. 
100 
100 
100 
100

23.50
 19—
— —  18.50 
— —  16—  
— —  14.50

3 . A k c y e .* (Z a sz tukę.) 
B anku narodow ego . . . 702 .— 704.— 
Inst. k red . dla handlu  po

200 zł. w. a ......................  139.50 139.70
Niż. -  a u str. tow. eskomt.

po 500 z ł.............................  5 33 .— 535.—
B anku  anglo-austryack iego  

na 200 z łr . (20  ft. s te r .)
z w p ła tą  3 0 % ...................  61.50 62.50

Półn . kol. po 1000 zł. m. k. 1485.— 1490.— 
Tow . kolei żel. państw a po 

200 z ł. m .k . czyli 500 fr. 158.— 158 50 
Połud. kolei państ., lomb. 

w en. i  cen tra l.-w ło sk ie j 
kolei żel. po 200 z ł. w . a. 
czyli 500 fr. z  w płatą
180 z ł....................................‘ 147—  148—

Kol. Ces. E lżb iety  po 200 zł. 
mon. konw. . . . . . .  109.— 110.—

Kol. K ar. L ud . po 200 zł.
mon. konw ............................  173—  174—

L w ow sko-czern iow . kolej 
po 200 zł. w. a. w  s re b rze
(20 f. s . ) ............................  147—  148—

U przyw il. czesk a  kolej za 
chodnia po 200 z ł. w. a. 125.50 126.50 

Połud. -  półn. -  niem. kolei 
kom. po 200 zł. m. k . . 86.— 8 7 —

Kolei Cisy po 200 zł. m. k .
po 140 z ł. (7 0 % ) w płaty  147 l i 7 —

Kol. P re sz b . T y m . I. emis. 
po 200 z ł. m. k .................— .— — .

pien. tow ar.
dtto II. emis. po 2 0 0 zł. m. k. — .• — .—
Kolej B u ste rh rad zk a  po

500 zł. m. k ........................  625 .— 630 .—
Kolej A ussig. - Ciepl. po

200 zł. m. k ........................  240.— — . —
Kol. B ern . Ross. z p ie rw 

szeństw em  po 200 zł.
mon. konw ............................ — .— — .—

Kol. Grac.-Koll. i T ow ar, 
g ó rn . po 200 zł. w . a. . 95 .— 100.— 

A ustr. tow arz . żegl. par.
po 500 zł. m. k ...............  427-— 429.—

Lloyda w  T ry eśc ie  po
500 zł. m. k ......................... 140—  150.—

Tow . m łyna p a r. w W ied .
po 500 z ł. w . a ...............  360 .— 380.—

Pow sz. austr. Tow . gaz. 
po 200 z ł. w. a. . . .  225 .— 235.— 

Mostu łań c . w  Peszc ie  po 
500 zł. m. k ........................— — 300—

4 , L is ty  z a s ta w n e .
(za  100 z ł.) 

B anku (6 le t.z r ,1 8 5 7 p o  5%  ——  — —
naród. /  lO le t.„ 1 8 5 7 p o 5%  105—  — —

w  m k  ) p rzeznaczone do
' '  los. po 5%  . . . 88 —  88.25

B anku  fn a  12 m. 5%  . . — .— —.—
naród. < p rzezn . do loso- 

w w . a. (w a n ia  po 5% . . 84 .— 84.20
Gal. Tow. k red . w  w. a. 

po 4%  . . . . . . . .  67—  — —
W egier. T ow ar, ziem skie 

po 5 % .................................  72.50 73—
O b lig a e y e  z  p r a w e m  

p ie r w s z e ń s tw a .
Kolej E lżb ie ty  po 5%  za

100 z ł.  m. k ......................  9 0 .— 91—
detto detto  w  sreb , upr. 
za  100 zł. w. a. . . .  78 .— 80.—

E m is. z r .  1862 za 100 zł.
wal. a u s tr ...........................  71.— 72—

T ow . austr. kol. państw a
po 500 f r ................................ 116—  120—

Kol. L om b.-w en. po 5 00fr. 96.— 98.— 
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 9 1 .— 9 3 .— 
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 87.— 8 8 —  
Kol. G logn. po 100 zł. m. k. — .— 72.— 
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 z ł. w. a. (w  s r e 
b rz e ) za 100 zł. . . .  86 .— 88.—

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 zł..........................  70—

Kolej gal. K arola Ludw ika 
po 300 zł. w. a. (w  sre b rze )  
po 5%  za 100 z ł. . . . 85.50 86 .—

pien. tow ar.
Tow. żeg. pa r. na  D unaju 

za 100 zł. m. k . . . . 86 ,— 88.---
L loyda za  100 zł. . . . — .— 87 .__

6 . L o sy . .
(za  sztukę.)

Inst. kred . dla handlu po
100 zł. w. a ......................  105—  105.50

Tow. żeg. par. na  Dunaju
po 100 zł. m. k . . . . 7 8 .- -  7 9__

Poż. T rye. po 100 zł. m. k. 112. - -  114._
„ „ po 50 zł. m. m. 48__ — —

Pożyczka m iasta Budy po
40 zł. w. a ........................  19.  21 .__

E sterhazego  po 40 zł. m .k . 65—  — —
Salma „ 40 „ „ 25.50 2 6 —
Palfiego „ 40 „ „ 20—  21 —
Clarego „ 40 „ „ 20—  21—
S t. Genois „ 40 „ „ 2 0__ 21 —
W in .lischgra tza  20 „ „ — .— 15.__
W aldste ina  20 „ „ ] 7 .— 18—
K eglevicha „ 10 „ „ — n __
Fundacya szpit. A rcyksię

cia R u d e l f a ...................  n —  11.50

W e k s l e .
(N a 3 m iesiące.)

A m sterdam  za 100 zł. hol 112.75 113__
A ugsburg  za  100 zł. w. p .n . 112.75 113.25
B erlin  za 100 tal. . . . — .— __.__
W rocław  za 100 tal. . . — .— ____
F rankfu rt za 100zł. w-, p .n . 113—  113.25
Genua za 100 lir. piem. — __— .—
H am burg za 100 M. B. . . 9 8 ._ 99 .__
L ipsk  za 100 tal. . . . __ ._____ .__
L iw urna za 100 Iii. tosk. — .   .__
Londyn za 10 ft. sz t. . . 129.25 131.25
L ugdun za  ’00 fr. . . . __ ._ __. __
Medyolan za 100 lir. w ł .   . 
M arsylia za  100 fr. . . 52.25 52.35
Paryż  za 106 fr. . . .  52.30  52.40
P rag a  za 100 zł. w. a. . — —  — —
T ry es t za 100 zł. w. a. . ------- — —
W enecya za 100 zł. w . a. — .— — —

(31 dni po okazaniu .)

B ukareszt za 100 piast. woł. ——  —.—
Kons tantynopol za 100 piast* tu r . —,—

K u rs z ło ta .
Dukały ces. m en.................  6 .18 6.20

detto. pełnej w agi . . .  6.18 6.20
K o r o n a ................................. — ____ — .—
20f r a n k ó w k a ............................10.58 10.60
Rosyjski im peryał . . . .  10.68 10.73
T a la r  zw iązkowy . . . .  1.93 1.94
S rebro  . ‘ ............................. 128—  135.50
K urs korony w c. k. kasach — zł. — c.

Opowiedzialny Redaktor A d o lf  R u d y ó s k i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


